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PRENUMERATA.
Kurjer Warszawski try- 

•hodzi w dni powszednie wie­
czorem, w niedzielo i święta ra­
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych dodatki po­
ranne.

Warunki prenumeraty podane 
cą w nagłówku numeru głó­
wnego.

Oddzielna przedpłata na do­
datek poranny przyjmowaną byd 
nie może.

Wschód słońca o godzinie 6-oj minut 42, 
Zachód , , 5-ej , 43.
Długość dnia godzin 11 , L
Przybyło , 3 , 23.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersi 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja; za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 z poi

Dziś: Jana Bożego.
Środa: Franciszki Wdowy.
Czwartek: 40-t.u Męczenników.
Piątek: Konsfantyna W.___

Wschód księżyca o godzinie 3 minut 39 r. 
Zachód , . 10 . 58 r.
Wysokość wody na Wiśle st. 3 c. 9 (st. 4 c. 8). 
Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 5° R,

Sobota: Grzegorza P 
Niedziela: Nicefora P.
Poniedz.: Matyldy Kr. 
Wtorek: Longina M.

JUedakcja, Administracja i llirukarnia: Plac Teatralny nr. O. — Telefon lledakcji 268.— Telefon Administr. 517. 
W Łodsi kantor wtamny, Piotrkowska 71281, telefonu nr. 313.

KALENDARZ

tmfona slomłaAsHe: Dziś Bogowita W.; jutro Miłogosta.
Zgromadzenia; Posiedzenie członków wydziału ekonomi­

czno-administracyjnego Towarzystwa dobroczynności. (Gmach 
Towarzystwa na Krak.-Przedm.—5 po południu.)—Posiedzenie 
członków Ii-ej stałej komisji warzywniczej, oraz posiedzenie 
członków Hl-ej stałej komisji kwiaciarstwa Towarzystwa 
ogrodniczego. (Lokal Towarzystwa, Chmielna 14—7 /, wre- 
ezorem.)— Posiedzenie członków sekcji I-ej przemysłu techni- 
•znego Towarzystwa przemysłu i handlu. (Gmach Muzeum 
przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm.—8wieczorem.)

Wybory: Składanie kartek wyborczych na członków komite­
tu. oraz delegacji rewizyjnej Towarzystwa muzycznego. (Kan- 
celarja Towarzystwa w gmachu teatru przy ulicy wierzbo­
wej—od 6—8-ej wieczorem.)

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Przedm. A. 15—od 10-ej rano do 5-ej po południu.)—Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 8-ej 
wieczore.m.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Nowy-Świat At 27—od 10-ej rano do 7*, wieczorem.)— Wy­
stawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielnicze­
go. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm. 
>■ 66—codziennie od 10-ej rano do 4-oj po południu, zaś w nie­
dziele i święte od 12-ej do 3-ej po południu.)

Widowiska: Przedstawienie w cyrku Ciniselli'ego na dochód 
szwalni dla ubogich dziewcząt przy ulicy Hożej. (Gmach cyr­
ku przy ulicy Ordynackiej—8 wieczorem.)

Teatry: Wielki: dziś „Hugonoci" (z udziałem panny As- 
Bunty Lantes i p. Henryka Prevost); jutro przedstawienie tru­
py russkiej: .Prawda dobra, lepsze szczęście”, oraz .Filiżanka 
herbaty’ (abonament Mi H-gi—bilety białe)?— Rozmaito­
ści: dziś .Kłopoty pana Travetti”; jutro .Kłopoty pana Tra- 
▼etti’; — Ma 1 y: dziś .Dom warjatów", oraz .Mąż za drzwia­
mi”; jutro .Ptasznik z Tyrolu* (z udziałem panny Babińskiej). 
(71/, wieczorem.)

LÓmócrrf Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
na zastawy znajduje się -na dzień dzisiejszy 2815 rs. 97 kop. 
(Pożyczki wydawano będą; kasa otwarta od 9-ej rano do 3-ej 
po południu; wykup i prolongata uskutecznia się tylko od 9-ąj 
rano do 1-ej po południu.)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= JZotc. <rr. donosi, iż departament lekarski opra­

cował normalną ustawę towarzystw hygje.licznych, 
których celem będzie rozpowszechnianie wiadomości 
Z hygjeny wśród wszelkich warstw społeczeństwa. 
S**-■ I I HIM—■

= Według informacyj dzienników petersburskich, 
ma być wprowadzona zmiana w wydawaniu biletów 
ulgowych na kolejach rządowych. Bilety wzmianko­
wane będą mogli wydawać naczelnicy wszystkich 
stacyj, przyczem główna uwaga zwrócona będzie na 
ułatwienia dla młodzieży szkolnej.

= Zarząd Towarzystwa osad rolnych i przytnł- 
i ków rzemieślniczych dla małoletnich przestępców, 

opierąjąc się na odpowiednich paragrafach praw Ce­
sarstwa, wystąpił z żądaniem przelewania 10° 0 
z kar, wymierzanych przez sądy pokoju i gminne 
warszawskiego okręgu sądowego, do funduszów za­
rządu, na utrzymanie zostających pod jego kierun­
kiem instytucyj. Żądanie powyższe, jak się dowia­
dujemy, zostało przez odnośne sfery przychylnie 
przyjęte i obecnie przedsięwziętą została kwerenda 

i co ao sumy, jaka z tego źródła jest osiąganą.

Do warszawskiego wydziału śledczego nade- 
I szły z Sieradza wiadomości o ujęciu tutejszego zlo- 
; dzieją, przy którym, jak donosi Gaz. polic., znalezio- 
; no następujące przedmioty: chronometr grawirowa- 
! ny (zegarek) nr. 26,129; dwa zegarki ankry nn-ry 9 

i 74,949, mezki zegarek złoty z herbem na kopercie 
nr. 44,491; złoty zegarek damski nr. 133,137, dwa 
złote łańcuszki, pięć łańcuszków srebrnych, cztery 
pierścionki złote jeden z brylantem, drugi w kształ­
cie żmii z rubinem, trzeci z 12-tu brylancikami, a 
czwarty z wyjętym kamieniem, 10, par kolczyków, 
disie bransoletki (złota i srebrna),' 4 łyżeczki sre- 

I brnę, pudełko srebrne do zapałek z monogramem 
j W. D., dwa złote medale, 3 broszki złote, para spi­

nek złjtych z granatami, kubek srebrny, pieczątkę 
srebrna z napisem M. L. Kuracajew. Poszkodowani 
winni się zwracać po odbiór do naczelnika straży 
ziemskiej powiatu sieradzkiego w gub. kaliskiej.

— Za nieposiadanie książeczek legitymacyjnych 
245 stałych mieszkańców Wazszawy skazano w dro- 

i dze administracyjnej na kary pieniężne w sumie 122 
rs., a 72-cb poddanych zagranicznycn za przetrzy­

manie t. z. „widów” na 99 rs., z przeznaczeniem obu
( kwot na powiększenie funduszu więziennego.
I = Wyrokiem sądu handlowego ogłoszoną zosta- 

ła upadłość hurtowego składu obuwia i towarów 
szewek ich pod nr. 28 na Nalewkach, pod firmą Mas-

■ sowicki i spół.
= Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, iż mający sie 

odbyć, za pozwoleniem władzy, w d. 3-im maja r. b* 
zjazd wychowańców warszawskiej szkoły realnej z r. 
1882-go, odłożony został do 3-go września r. b.

; Proszeni jesteśmy o przypomnienie, że posie- 
i dzenie rady gospodarczej archikonfraternji literackiej 
; odbędzie się dziś w kancelarji zarządu, o godz. 6-ej 

po południu.

== Do zatwierdzenia władzy wyższej przedstawił 
magistrat kosztorys na budowę kanału I-ej klasy na 
ulicy Bielańskiej obliczony na rs. 9,473 kop. 33.

= Dowiadujemy się, iż na posadę sekretarza ko­
mitetu budowy kościoła WW. świętych, opróżnioną 
od zgonu ś. p. Kazimierza Wiemaua, zaproszono o- 
becnego naczelnika kancelarji magistratu p. Mieczy­
sława Pronaszkę.

=> Prezes warszawskiego sądu okręgowego po­
wiadamia, że w osadzie Iłów w powiecie sochaczew- 
skim wakuje posada notarjusza i kandydaci, życzący 
sobie otrzyinać tę posadę, winni są składać odpowie­
dnie prośby najdalej w ciągu miesiąca.

= Asscsor weterynarji p. Kowczegow, powróciw­
szy z urlopu, objął od wczoraj obowiązki służbowe.

= Z teatru.
* Dzisiaj, o godz. H ej przed południem na scenie 

j teatru Rozmaitości odbędzie się pierwsza próba pa- 
{ mięciowa z jednoaktowej komedji Przybylskiego 
1 „Schadzka”, w której rolę Marcina chłopa objął p. 

Jan Galasiewicz.
Dalszą obsadę stanowią panna Barszczewska i p. 

Szymanowski.

6)

PRZYBŁĘDA
PO Wl EŚÓ

przez

Józefa Ignacego Kraszewskiego.

(Dalszy ciąg.)
Z rękami na piersiach zaciśniętemi, dziewczę gorą- 

ezkowem wejrzeniem pożerając okolicę, jechało wi­
docznie poruszone mocno, a na twarzy jego malowa­
ły się co chwila różne myśli, wrażenia i uczucia.

Bodiańskiego wykrzyknik — zagadka! doskonale 
się mógł do jej twarzyczki zastosować. Była ona : 
czemś tak niepospolitein, dziwnem, zdumiewającem, ■ 
że Mosick, który znajdował, iż w budce tej siedzieć 
nie była powinna, miał zupełną słuszność.

Zdawała się stworzoną do* wcale innego świata, 
otoczenia, a nawet powozu. Mimowoli życie, ród, 
przeszłość jego zawsze się piętnują na człowieku. Na 
to dziewczę patrząc, można się było domyślać salo­
nów, wykształconego towarzystwa, wyszlachetnionej 
społeczności, zajęć raczej duchowych, niż ręcznych i 
sdy wymagających.

Wątła była, blada, delikatna, a przy tern ciemne j 
o-'-zy, cały wyraz twarzy zdradzał nerwowe rozbudzę- ' 
nie nadzwyczajne, czułość do zbytku-rozdrażnioną, ! 
niepokój jakiś, który z niewłaściwego położenia, / 
w jakiem się czula^ musial wypływać.

Rozumne oczy biegały dokoła; piękna, wypieszczo­
na twarzyczka mieniła się, drgała, rumieniła, bladła. 
Myśli chodziły po niej. Niekiedy rączką, w kształ­
tną) rękawiczce zamkniętą, uciskała piersi, jak gdy­
by ssreo bjjące zbyt żywo uspokoić chciala. Popra­

wiała się na siedzeniu... wyglądała przed siebie cie- i 
kawie, to się zasuwała w budkę głęboko...

Parę razy próbowała żydka woźnicę pytać o coś, ■ 
ale ten bełkotał tylko niewyraźnie, odpowiadał, i 
wskazując coś batogiem, i rzucał się do koni, aby j 
uwolnić od rozmowy .

Dziewczę musiało się w końcu wyrzec badania i 
zadumało zrezygnowane...

Nie można jej było nazwać piękną, bo twarzyczka •. 
jej blasku nie miała, jakby obłok jakiegoś smutku ją 
osłaniał... Rysy jednak regularne, całość wielce har- i 
monijna, pełna tęsknego wyrazu smutnego, nade- ! 
wszystko z oczu tryskająca bystrość i rozum, pocią- i 
gały ku niej... Mieszanina niewieściej słabości i go- j 
gączkowcj energji szczególną nadawały jej cechę... ,

Z ubioru wnosząc, można się było domyślać, iż , 
przybywała z większego miasta, gdzie staranniej | 
stroić się musi każdy. Na ten zapadły kąt wszy st- I 
ko, co miała na sobie, do zbytku było wyszu- | 
kanem, choć gdzieindziej wydawałoby się prostem I 
i skroinnem...

Mosiek, który z folwarku dobrze później za budką ' 
wyjechał, a wiózł na biedce sporą baryłkę wódki) | 
nie byłby pewnie dogonił woźnicy, gdyby ten koni i 
nie oszczędzał... Około lasu zrównali się z sobą i za- { 
topiona w myślach podróżna postrzegła obok "siebie ! 
jadącego arendarza, który się jej ukłonił, natychmiast ! 
rozpoczynając ożywioną rozmowę. I

Z niej się dowiedział, że owa panna najęta jakąś j 
bryczyną przybyła wczoraj do miasteczka, ze się tam ! 
pilno rozpytywała o Wysockich, chodziła do probo- i 
szcza, ks. Spytka, a potem najęła furkę do Rudek.

Wprost zaczepić jadącej nie śmiał z początku Mo­
siek, chociaż ona mu się też ciekawie przyglądała, 
powziął tylko z bliższego wejrzenia na nią przekona­
nie, iż się nie mylił i że panienka była bardzo fein.

Po co tak piękna i delikatna istota mogła jechać 
do Wysockich, to w głowie jego się nie mieściło...

W lesie piasek był jeszcze głębszy, konie zaczęły 
iść tak wolno, tak nudnie, że dziewczę kazało stanąć, 
wyskoczyło z budki i poszło piechotą."

Teraz dopiero Mosiek mógł w niej dojrzeć zręczną 
figurkę, ruch wdzięczny i tę jakąś dystynkcję, która 
na wsi tylko wyjątkowo najzamożniejsze rodziny 
cechowała... Powtarzał swoją definicję...

Biedka jego na węższej cokolwiek drodze poczęła 
iść za budką, on sam, dla ulżenia komom, zeskoczył 
i wlókł się o parę kroków za nieznajomą panienką, 
która, posłyszawszy go za sobą, parę razy ku niemu 
się obróciła.

Zdawała się mieć ochotę rozpocząć z nim rozmo­
wę, ale nie śmiała. Próba z woźnicą mogła ją zrazić. 
Mosiek w końcu sam zagadnął.

— Panna dobrodziejka do Rudki?
Dziewczę zwróciło się żywo.
— Tak — odparła głosem miłym i nieśmiałym.— 

Tak! do Rudki.
A po chwili dodała:
— A waćpan?
— Ja? — rzeki żyd uśmiechając się — ja? jestem 

arendarz z Rudki... do usług... D*o kogoż panienka 
tani chce? Tam niema nikogo takiego...

Zyd przerwał, bo mu wyrażenia jasnego zabrakło. 
Poruszył ramionami.

Dziewczę westchnęło.
—- Mieszkają tam... na czynszu Wysoccy?
— A jakże! jakże! są!—rzeki żyd.
Zarumieniona zatrzymała się podróżna, stanęła 

i zrównawszy z Mośkiem, którego wprzód bacznem 
wejrzeniem zmierzyła, zaczęła mówić powoli.

Dźwięk jej głosu, przerywana mowa, dawały od 
gadnąc walkę wewnętrzną. Pragnęła się rozpylać 
i obawiała...

Mosiek był do najwyższego stopnia zacieka 
wionym-

(Dalerj dąg nastąjn.y



1=1 Na cel dobroczynny.
Nader zajmujące widowiska odbędą się w niedzie­

lę i poniedziałek, d. 13-go i 14-go b. m., w pięknej 
Bali Muzeum przemysłu i rolnictwa.

Inicjatorem tego wieczoru jest Michał ks. Radzi­
wiłł, twórca i prezes nowozałożónego drewnickiego 
oddziału zakładu sierot imienia Jachowicza.

Na program zapowiedzianych wieczorów złożą się 
utwory dramatyczne, wokalne i żywe obrazy, prze­
wyższając podobno o wiele świetnością zwykłe tego 
rodzaju przedstawienia.

Obrazy te stanowić będą ilustrację do wierszowa­
nej powieści hiszpańskiej „Hewa”, utworu jednegb 
z utalentowanych poetów-amatorów, nazwisko które­
go tymczasowo pozostaje jeszcze w ukryciu.

W skład programu wejdą dalej źnahe z dowcipu 
komedyjki „Mysa” i ^Wdówka” (ta ostatnia drugie­
go wieczora), oraz operetka „Bezwiedny mąż” („Le 
marż sons le savoir.~)

W szeregu nazwisk wykonawców znajdujemy na­
zwiska pań: Depuichauid i Siweckiej, oraz pp.: Chodź­
ki, P. Karskiego, Owńdzkiego, Sikorskiego i innych 
wytrawnych amatorów.

=n Na szwalnię.
W dniu dzisiejszym przedstawienie w eyrku na 

szwalnię pierwszą.
Sprzedaży programów podjęły się panie: z hr. Ty­

szkiewiczów Tadeiiszowa Wodzińska z córką, Ale­
ksandra br. Józefowa Weysenhoffowa, Zofja ż Ko­
marów Górska i Wiktorowa Ronikierowa.

= Posiedzenie.
Przy nader znacznym napływie cukrowników od­

było się wczorajsze posiedzenie sekcji VI -ej To w 
przemysłu i handlu.

Wobec rozwoju u nas przemysłu cukrownianego, 
wspólne porozumienie się producentów cukru stało . 
się istotną potrzebą i płodnem jest w rezultaty, które 
na samą produkcję cukru wywierają wpływ nader 
korzystny.

Z tego też powodu, w uwzględnieniu potrzeb częst­
szego porozumiewania się, postanowiono, iż posie­
dzenia, odbywające się dotąd raz do roku, w przy­
szłości odbywać się będą dwa razy, mianowicie 
w styczniu i czerwcu, o czem przewodniczący p. 
Wortman wczoraj zawiadomił zebranych.

Z czterech punktów, postawionych na porządku 
dziennym, a o których obszerniej pomówimy w nu­
merze wieczornym, pierwsze miejsce zajęło sprawo­
zdanie delegacji, powołanej do organizacji pól do­
świadczalnych z rozmaitemi odmianami nasion bu­
raków.

Dyskusje nad tym punktem trwały bardzo długo.
Odnośny referat w tym przedmiocie odczytał kie­

rownik dodatku cukrowniczego^). Rutkowski.
= Przed likwidacją.
W numerze porannym z dnia 1-go b. m., pod po­

wyższym tytniem, podaliśmy wiadomość o projekcie 
rady zarządzającej kolei terespolskiej skapitalizowa­
nia emerytur na tejże kolei w ten sposób, że emeryci, 
zamiast pensyj dożywotnich, otrzymaliby jednorazo­
wo sumę, równającą się sumie obecnie pobieranej 
emerytury, pomnożonej przez 6.

Wiadomość tę zakwestjonowała Prawda w ostatnim 
numerze, w artykuliku p. t. „Ostatnie rachunki”.

Prawda twierdzi, jakoby wiadomość nasza była 
nieprawdopodobną, a według jej informacyj, nawet 
nieprawdziwą, a to dla tego, iż interesowani nie zgo­
dzą się na operację wykwitowania w sposób powyżej 
podany, oraz że kapitał zwiniętej kasy emerytalnej 
zaledwie wystarczy na pokrycie emerytur już przy­
znanych. . ....

Przedewszystkiem kapitał nie już zwiniętej, jak 
utrzymuje Prawda, lecz istniejącej kasy zjednocze­
nia, nietylko że nie wystarczyłby na zabezpieczenie 
pensyj emerytalnych już przyznanych, lecz okazałby 
się niedostatecznym.

Według bowiem ostatniego sprawozdania kasy eme­
rytalnej, Kasa posiada w majątku swoim 812,725 rs., 
pensje zaś emerytalne pobiera 165 epierytów i 80 
wdów po uczestnikach, w sumie ogólnej rs. 60,713, 
na której zabezpieczenie należałoby zarezerwować 
1,214,000 rs.

Na to nie wystarczy cały fundusz kasy — o czem 
zresztą już poprzednio nadmieniliśmy.

Przy skapitalizowaniu zaś emerytur w sposób pro­
jektowany, wystarczyłoby około 400,000 rs., na co , 
mają być użyte w znacznej części fundusze, nie kasy 
emerytalnej, lecz z innego zupełnie źródła czerpane, 
a w tym wypadku i składki uczestników, pozostają­
cych na słiiżbie, byłyby nienaruszone.

“ O projekcie skapitalizowania emerytur istniejących 
mnożnikiem 6, dowiedzieliśmy się z pewnego źródła 
i o projekcie tym wiedzą już dobrze i sami intereso­
wani—emeryci.

Wiemy również i o tern, że § 58-rpy ustawy kasy 
zjednoczenia kolei terespolskiej wyraźnie zastrzega 
prawa emerytów przed wszystkiemi innemi.

Byn«j®»iąj tał aia twierdziliśmy, czy ameryoi ago-

14-ym) odbędzie «ię posiedzenie członków czwartą] stałą] ko­
misji owocarstwa tegoż Towarzystwa.

— D. 9-go marca, o godz. 8-ej wieczorem, w sali redutową] 
odbędzie się 6-ty (339-ty) wieczór muzyczny tutejszego Towa­
rzystwa muzycznego.

— D. 9-go marca, o godz. fl-ej po południu, w kancelarji 
zarządu przy ulicy Ogrodowej upd Aó 23-łtn, odbędzie się po­
siedzenie członków rady gospodarczo] Archikonfraternji lite­
rackiej.

— l)o d. 9-go marca, godz. 3-ej po południu, biura Banku 
dyskontowego warszawskiego przyjmować będą akcje od tych 
akcjonarjuszów, którzy zamierzają uczestniczyć w dwudzłe- 
stem zebraniu ogólnem Banku, naznaczonem na d. 9-ty kwie-

ł H iŁ 11 O jfc O Ct a -1.
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t Ś. p. Jasio Holtz, 
ukochany synek Juljusza i Gustawy z Weltzów, przeży­
wszy miesięcy 7, powiększył grono aniołków dnia 6-go 
marca r. b. Ciężko zasmuceni rodzice proszą krewnych, 

(przyjaciół i znajomych na smutny obrządek wyprowadze­
nia zwłok dnia 8-go b. m., o godzinie 3-ej po południu, 
z dunlu przy ulicy Marszałkowskiej JG 147, na cmentarz 

| ewangelicko-augsburski. —432—

f Ś. p. Juljanna z Waltenbergów 
MICHELIS.

wdowa po b. urzędniku b. komisji skarbu, po długich cierpie­
niach, iakbńcżyla życlć dnia 7-go marca, ptżeżywszy lit 77, 
Pozostali; syriodńó, synowa i Wiiiiki zapraszają kfewnych, 
przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok Z mieszkania 
własnego pray ulicy Żćldżttej $ 79 w dniu 10-ym matća, o go­
dzinie i-ej żpoł. ni cmentarz ewangelie Ko-augsburski. 3—908

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
korespondencjo własne Zimycra rra: stawskitga)

Wiedeń 4-go marca.
Najwyższa rada sanitarna wydala następujące orzecze­

nie: .Palenie zwłok, jeżeli odbywa się w warunkach, czy­
niących zadosyć wymaganiom prawnym i sanitarnym, oraz 
względom religijnym i poszanowania, jeżeli przytem za­
prowadzone jest nie jako kosztowny wyjątek, ale jako mo­
żliwie powszechna norma, odpowiada wymaganiom publi­
cznej służby zdrowia i usuwa wiele trudności, przywiąza­
nych do grzebania zwłok. Należy przeto uważać palenie 
zwłok za pożądane rozwiązanie kwestji w przyszłości’. 
Namiestnictwo udzieliło to orzeczenie magistratowi do 
właściwego użytku.

Na kongresie leśnym stwierdzono wczoraj, że .mnisz­
ka* {Konne} pustoszy lasy coraz gwałtowniej; w Czechach 
zajęła już 72 powiaty, w Galicji—4.

W radzie miejskiej wykazał magistrat, że w r. z. liczba 
nowych budowli znacznie spadła, a na r. b. jeszcze zna­
czniej. Powodem zastoju jest niepewność, czy uwolnienia 
od podatków mają moc i nadal, oraz wyczekiwanie, aż no­
we miejskie roboty, koleje i kanały podjęte zostaną. Ten 
zastój stanowi jeden z powodów nędzy i braku pracy. Ak­
cja ratunkowa odbywa się na coraz większą skalę wśród 
scen tragicznych, ale powstaje zarazem coraz silniejsza 
reakcja, zarzucająca, że drobne jałmużny, rozdawnictwo 
chleba i t. p., chybiają celu, nędzy nie uspokajają, wielu 
demoralizują, wielu upokarzają, podczas gdy dostarczenia 
pracy byłoby jedynym zdrowym środkiem.

Po kilku wiosennych dniach chwyciła zima nsjdotkliw- 
sza. A już taki nieznośny rok, że nawet skarżyć się nie 
można, skoro i na całem południu śnieżyce, boreasze, za­
spy i lawiny! A.

#
Paryi 3. go marca.

W pokoju uczonego siedzi młoda kobieta, uśpiona. 
Gdy ściśnięcie jej rękę, nie czuje nic; ale jeżęli uszczy­
pniecie na kijka metrów odległości od ąiej powietrze, 
twarz jej krzywi się pod wpływem bólu; gdy ną |ej odle­
głości przesuniecie płomień świecy, najdotjdiwiąj czuje 
ona sparzenie, którego całkiem nie czuje, gdy dotkniecie 
ogniem jej ciała. Nastąpilą tu eksterjoryzacja wrażli­
wości: wrażliwość opuściła -zmysły medjum i przeniosła się 
na zewnątrz jego, tworząc wokoło atmosferę wrażliwą, na­
leżącą w tym stanie dp podmiotu medjum. Zjawisko to 
zaobserwował i pokazywał wiarogodnym świadkom uczony 
poważny i badacz bezstronny, pułkownik de Rochas 
d’Aiglun, administrator szkoły politechnicznej w Paryżu. 
AV tych dniach ogłosił on książkę p. t. .Głębokie stany 
hipnozy’, w której zda sprawozdanie z wielu innych je­
szcze doświadczeń.

Tak naprzykład ów płyn niewidzialny, który otacza 
medjum i zawiera jego wrażliwość, a który innym medjom 
wydaje się zbiorem świetlnych propnegi, wypływających 
z człowieka, zatrzymuje się przy spotkaniu z wędą i wwo- 

•dzie umiejscawia wrażliwość osobnika. Pułkpwnik zmoczył 
palec w szklance wody, wprowadzonej w związek z medjum 
przez nałożenie rąk i po przebudzeniu tegoż, Mirko W dwie 
gadziny potem, zbliżył go do gorącego pieca; młodą kobie­
ta nagle krzyknęła z bólu. Każda kropelka tej wody Sta­
nowiła inteligentną część jej istnienia: cierpiała, gdy wo­
da ta ktoś nit Ó tam oiekawem eamkuieeiu w butata*
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dzą się, lub nie, na projekt w mowie będący, lecz tyl­
ko z obowiązku dziennikarskiego pisaliśmy o projek­
cie, jako istniejącym i niepodlegającym żadnej wąt­
pliwości.

=-- Zabójcza woń.
Kilu naszych prenumeratorów zamieszkujących n-

I lice: Nowolipki, Karmelicką i sąsiednie, występuje
z następuiacem zażaleniem:

„Ścieki; któfb pozwalają sobie urządzać do ryn­
sztoków fabryki garbarskie, tak są cuchnące, że ka­
żdy z przechodniów musi wciąż trzymać chustkę 
ptży ustdćli i nosie, d, mieszkańcy wspomnianych ta­
lie skazani są na ciągłe oddychanie zabójczerni wy­
ziewami, z powodu których otwieranie lufcików dla 
przewietrzania lokalów jest niemożliwe.

Uczniowie gimnazjum na Nowolipkach bezustan­
nie skarżą się przed rodzicami na tę wstrętną woń; 
lecz cóż na to poradzić?

Mniemamy, że przy tylu środkach, przedsiębra­
nych dla uzdfowotnieuia miasta, i na naszą dzielnicę 
będzie zwróconą baczniejsza uwaga.®

Katastrofa kolejowa,
(Korespondencja własna Kwjera Wartzamtkieyo.)

Bydgoszcz 5-go marca.
Znany wam już z depesz wypadek zaszedł w po­

bliżu Okolą, przy domku dróżnika nr. 68. Lokomo­
tywa pociągu kurjerskiego leży tam na boku, w po­
przek przejścia dla pieszych na kolej. Zgruchotana 
zupełnie z przodu i zaryta w piasek. Komin urwany, 
leży w sztukach na tenderze, który także na bok wy­
wrócony, przedstawia się z połamanemi osiami jako­
by kupa żelaztwa.

Wóz pocztowy za tenderem jeszcze gorzej zdru­
zgotany; wjechał on formalnie w wóz z węglami. 
Dach z wozu pocztowego zerwany zawisnął w dru­
tach telegraficznych, z których zdjąć go było trzeba. 
Gdy po wypadku wozy odsuwano od siebie, opada­
ły z nich ściany, a wóz pocztowy rozpadl się zaraz 
w drobne kawałki; w wozie pocztowym zabity też 
został pakmistrz.

Wóz sypialny za pakunkowym nietyle popsuty, 
jednakże w dolnej części znacznie uszkodzony. Cala 
szkoda pokaże sie w nim dopiero po uprzątnięciu. 
W poprzek tołu--Ieżą także szczątki strzaskanego 
ostatniego wozu z pociągu towarowego. Na nim po­
znać można okropną siłę zderzenia. Lokomotywa 
pociągu kurjerskiego przejechała bowiem wóz ten na 
wylot, a rozproszywszy i poszarpawszy go, rozrzu­
cała drzazgi z niego daleko wokoło.

Na plancie kolejowym, po za nim i w przyległych 
ogrodach leżą połamane koła, drzazgi z belek dre­
wnianych, kawały żelaznych osi, jak rękaw* grube, 

I sztaby i druty żelazne, blachy i deski z dachu i ścian 
wozu. Po drugiej stronie drogi zaś leżą połamane 
reszty z czterech czy pięciu wagonów towarowych. 
Przedostatni osobowy 11-ej kl. z pociągu towarowego 
leży obok pocztowego, a rozdarty, jakby jednem cię­
ciem przepołowiony, kołami w górę sterczy.

Opodal leżą szczątki innych wagonów towarowych, 
ale w takiem pogruchotaniu i zesypauiu prawie w ku­
pę, że nawet wymiarkować nie było można, z ilu to 
wozów resztki. Między temi gruzami znalazła się 
czapka, a w niej krew i mózg zabitego przy kata­
strofie palacza. Krew zbryzgała też w koło wszyst­
kie leżące z wozów kawały. Zdąje sie, że gdyby 
katastrofa zaszła była o kilka kroków bliżej, a rą­
czej o sekundę wcześniej, uderzenie byłoby przed 
domkiem dróżnika, a wtedy lokomotywa byłaby 
wbiła się w ten domek, gdzie rodzina urzędniku je­
szcze spała.

Nazwiska ofiar tak podają urzędowo: zabici: urzę­
dnik pocztowy Benzin z Berlina; zwrotniczy Hauskę 
z Charlottenburga; palacz Meyer II. z Bydgoszczy;— 
ranni: konduktor Heimsoth z Charlottenburga; asy­
stent pocztowy Condcck; konduktor pocztowy Lachin- 
sky z Berlina; woźny z kolei Zech z Bydgoszczy.

Kierownik lokomotywy pociągu kurjerskiego przy 
spotkaniu rzucony został na pociąg towarowy i nie 
doznał żadnych obrażeń. Heimsoth ma złamaną le­
wą rękę, Lachinsky prawą nogę, jest nadzieja, że 
zdoła' ich się przy życiu zachować. Urzędnika tele­
graficznego, djetarjusza Franciszka Luxata z Byd­
goszczy, który do Strzelna, stacji pierwszej po za 
Bydgoszczą, samowolnie zatelegrafował, iż pociąg to­
warowy na dworzec już wjechał, przez co spowodo­
wał katastrofę, aresztowano na rozkaz prokuratorii. 

G.

AOTITVIK TERMIMOWT.
— D. 8-go marca Bank handlowy warszawski pośredniczyć 

będzie bezpłatnie przy subskrypcji na 4'/--procentowe bez­
względnie przez rząd gwarantowane obligacje kolei: rjazańsko- 
uralskiej i kursko-kijowskiej na sumę ogólną 85 ndyonów rs.

— D. 9-go majca, o godz. 7*/a wieczorem, w lokalu tutaj- 
■■•go Tawar«yatwa ogrednlMego (pr»y uliojf Chmielną! poś N
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wrażliwości ludzkiej ma mieć odczyt prezydent francuskie­
go stowarzyszenia postępu nauk, Lodge.

Pani Dareau, paryżanka, przybyła do Bordeaux z Kio 
de Janeiro, wioząc ze sobą paczką cynkową, długą 44 
ctm., szeroką 24 ctm., której strzegła, jak oka w głowie, 
przez komorą jakoś udało się jej przewieźć skarb, który 
natychmiast po przybyciu do miejsca zamieszkania pocho­
wała na cmentarzu. Były to zwłoki jej męża, zmarłego 
w Brazylji 20 lat temu, które pogrzebane tamtejszym 
zwyczajem, czyli zasypane żywem wapnem, zostały przez 
nie pożarte, tak, że została tylko czaszka i trochę kości. 
Te resztki postanowiła żona zabrać ze sobą i pochpwąć 
w ziemi francuzkiej; że jednak nie prosiła o pozwolenie 
przywiezienia ciała do Franęji, stanęła w tych dniach 
przed sądem. Z uwagi na jej tkliwość małżeńską, skaza­
no ją tylko na 16 fr. kary.

Z inną sprawą miał trybunał paryzki więcej kłopotu: 
oskarżony, jeden ze świadków, adwokat, wreszcie jeden 
z przysięgłych po kolei, przez sympatję, dostali konwulsyj 
i sprawą musiano odłożyć.

Mimo influenzy i mrozów, budżet karnawałowy zamyka 
się dobrze. Wprawdzie wynaleziono tylko jeden nowy 
kostjum: clowna /óz de silcie, ale za to domin sprzedawa­
no po 40 w każdym magazynie na każdy bal; clownów po 
20, arlekinów po 18. Potem najwięcej noszono torrea­
dorów, paziów, mefistofelesów, magów. Muszkieterowie 
już się w Paryżu nie pokazują.

Z ambon przeczytano wczoraj ludowi, że z powodu in­
fluenzy i innych epidemij Ojciec św. uwalnia Francję od 
ścisłego czterdziestodniowego postu, tak, jak już przedtem 
uwolnił od obserwowania piątków; wymaganym jest tylko 
post w ciągu Wielkiego tygodnia i suszenie w Wielką śro­
dę i piątek. K.

*
Rtym 2-go marca.

Wczoraj, jak wam zapowiadałem, Ojciec św. przyjmo- 
mowal święte kolegjum, przychodzące o dzień wcześniej 
złożyć mu swoje życzenia z powodu urodzin i rocznicy ko­
ronacji, bo dzisiaj na same urodziny przypadał popieleć. 
Ojciec św., otoczony dworem swoim duchownym i świe­
ckim, siedział na tronie, a kardynał Monaco La Valletta 
odczytał adres, radując się z Najwyższym Pasterzem, iż 
sprowadził do Rzymu kości Inocentego Iii-go i kazał je 
złożyć w tak wspaniałym grobowcu, wzniesionym w owej 
bazylice Lateranu, gdzie właśnie sławny ten Papież zwołał 
czwarty sobór dla ogłoszenia wojny krzyżowej i zgniecenia 
kacerstwa Albigensów. W adresie tym kardynałowie 
przypominają prace materjalne i duchowe, przedsięwzięte 
za wielkiego tego Papieża dla oswobodzenia Ziemi Świętej^ 
i przyrównywują do lat jego panowania czternastoletnie 
panowanie Leona XIII-go, który, jak Inocenty, jest obroń­
cą Kościoła i wiary. W końcu życzą, aby Opatrzność 
zsyłała Leonowi łaski, jakiemi tak hojnie szafowała dla 
Inocentego Iii-go.

Ojoiec św. odpowiadał wielce spokojną i umiarkowaną 
mową, w której nie było wcale wzmianki o szpiegostwie 
wewnątrz Watykanu, jak głoszono, ani nawet skarg na 
świętokradzką sztukę teatralną Ulissa. Barbiego Z’Ubmo. 
Rzeki tylko, że jego życzeniem było uczcić Inocentego 
JII-go w perużańskiej farze, ale że wołał to uczynić w ba­
zylice Laterańskiej, gdzie sławny ten Papież zabierał głos 
na jednym z najważniejszych soborów powszechnych. Nie­
śmiertelne dzieło Inocentego było dwojakiem; oswobodze­
nie Ziemi św. i przywrócenie wolności Kościołowi. Temu 
to drugiemu zadaniu Leon XIII-ty obiecuje wszystkie swe 
siły poświęcić, chociaż wówczas wiara była żywą i pro­
mienną, a dziś osłabła wszędzie. Ale te jąj zaćmienia są 
tylko chwilowe, po nich rozpromienia się na nowo i jej to 
odżywieniu Ojciec św. chce poświęcić resztę swego życia.

Ostatni dzień rzymskiego karnawału przy pomocy prze­
ślicznej pogody był rzeczywiście świetnym, od lat wielu 
niewidzianym i streścił niejako w sobie całe zapusty rzym­
skie. Corso natłoczone było tysiącami widzów; okna, 
bramy, balkony, galcrje domów i pałaców pomieścić w so­
bie nie mogły niezmiernego tłumu ciekawych. Wszystkie 
kolosalne yozy zjawiły się jedne po drugich, jezdz.iły po 
Corso i otrzymały od komitetu zapustnego nagrody. Mnie­
mano, żc pierwsza dostanie się rydwanowi Wiktorji Cq- 
lonny, na którym w rodzaju krużganku otoczonego posą­
gami siedziała przedstawiająca "Wiktorję, poetka Klelja 
Bertini w jej stroju z XVI-go w., otoczona gronem sła­
wnych współczesnych mężów, jako Michał-Aniol, Rafael, 
Aretyn. Ąriost itd. Ale pierwsza nagroda 1,000 fr. niko­
mu przysądzoną nie została, a natomiast otrzymała drugą 
500 fr. artystyczna .Fontanna w Fezie w Maroku’, a trze­
cią 200 fr. .Wieża Eiffel* wcale pięknie naśladowana 
w małych rozmiarach. Inne nagrody były rozdane wo­
zom: .Trybuni rzymscy’, .Miłość zwyciężająca siłę”, 
„Przekupki jarzyn’, ,Obelisk na grzbiecie słonia’, któ­
rego oryginał oglądamy na placu Minerwy; .Cavalleria 
rusticana’, plastyczne streszczenie opery Piotra Mascą- 
gni’ego, „Wędrowni kupcy", a wreszcie olbrzymi wóz 
z Tivoli przedstawiający przyrządy elektryczne, ustawione 
na skałach Tyburu, koło wodospadu i świątyni Sybilli.

Innych nader licznych symbolicznych lub humorysty­
cznych wozów wymieniać nie będę, dla krótkości tego listu. 
Widowisko moccolettów, czyli kroci świeczek zapalo­
nych i zdmuchiwanych kolejno na ulicy i na balkonach, 
było rzeczywiście czarowaem i godnie zamknęło dzień tan
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o późnej godzinie. Wieczór na zamknięcie przeciągały te 
same wozy oświetlone ogniami bengalskiemi, tudzież zbio­
rowe niezmiernie liczne maskarady z najrozliczniejszemi 
transparentami. Była tam np. „Noc św. Jana’, w której 
transparenty wyobrażały ślimaki i kwitnące gwoździki 
sprzedawane ludowi tej nocy, a jeden przedstawiał czaro­
wnicę na miotle, śpieszącą na jeneralny i międzynarodowy 
szabas wiedźm na placu św. Jana Laterańskiego.

D.

Londyn, 4-go marca.
Kandydat ministerjalny, p. Baker, wybrany został po­

słem w Chertsey większością 1B28 głosów.
Ogłoszony dziś testament zmarłego niedawno lorda Lyt- 

tona rozdziela sumę przeszło 75,000 fszt. między córki 
i młodszego syna, zostawia starszemu wspaniałe dobra 
majoratu (Knebworth), a w końcu zawiera deklarację 
wielkiego znaczenia dla przeszłych i przyszłych bjografów 
jego ojca, Bulwer-Lyttona. Wiadomo, że nadzwyczaj 
przykre pożycie pierwszego lorda Lyttona z żoną, lady 
Rosiną, spowodowało zaraz po jego śmierci ukazanie się 
w druku mnóztwa skandalicznych pamfletów. Rozliczni 
pisarze użyli tych publikacyj w mniej lub więcej obszer­
nych życiorysach wielkiego pisarza. Sama wreszcie lady 
Rosina ogłosiła .Pamiętniki i korespondencje’ niebo­
szczyka męża, z których świat się dowiedział szczegółów 
o niezwykłej brutalności, jaka miała cechować charakter 
i postępowanie lorda z żoną.

Testament nakazuje więc zachowanie papierów familij­
nych, zamkniętych w skrzyniach, bo one stanowić będą dla 
najdalszego potomstwa rodziny dowody, że: „Urywkowe 
listy i notatki Bulwer-Lyttona dostały się w ręce osób 
niehonorowych i złośliwych, które sfałszowały treść ich, 
lub przedstawiły ją bezczelnie kłamliwie, ażeby w ten 
ohydny sposób poprzeć oszczerstwa, wymyślone przez Ro- 
sinę, lady Lytton. ’

Testament głosi nadto, że w bibljotece zamkowej jest 
serja tomów rękopisowych, zawierająca szczegółowe dja- 
rjusze zmarłego lorda z czasów jego wielkorządztwa w In- 
djach. Księgi te mają być powierzone przez wdowę ,ja­
kiemu mężowi stanu, lub pisarzowi niewątpliwego charak­
teru i talentu, któryby z nich ułożył wyczerpujące dzieje 
moich rządów w Indjach. *

Mało komu, nawet w Anglji, jest wiadomo, że tenże lord 
Lytton napisał (1868—69) poemat dramatyczny, p. t. „Or- 
val, współczesny szaleniec* (Orval, the Fool of the Time) 
oparty i osnuty na niedokładnych przypomnieniach z fran­
cuskiego przekładu „Nieboskiej Komedji” Krasińskiego. 
Lytton, po wydaniu „Orvala*, miał sposobność lepszego 
zaznajomienia się z oryginałem i zasiadł do pracy nad 
nim... przy pomocy gramatyki i słownika! Wiem, że miał 
zamiar zmienić i przepisać cały swój poemat; wykupił na­
wet od wydawców pozostałe u nich egzemplarze (jeden, 
może ostatni, jest w mem posiadaniu)—ale nie znalazłjuż 
czasu do nowej pracy. N.

•k
Bom 28-go lutego.

Dla zaspokojenia artystycznych potrzeb tutejszej ludno­
ści francuzkiej zjeżdża do Berna z Lozanny od czasu do 
czasu trupa francuzka i daje przedstawienia w miejskim 
teatrze.

Wczoraj odbyło się przedostatnie przedstawienie w bie­
żącym zimowym sezonie francuzkiej trupy Scheler’a. Gra­
no przy olbrzymim udziale publiczności komedję Erckman- 
na i Chatriana p. t. .Przyjaciel Fryc’. Krytyka berneń­
ska przyjęła tę sztukę nader pochlebnie.

Słynny chirurg, prof, tutejszego uniwersytetu, dr. Ko­
cher, miał w tych dniał w .Museumsaal’ nader zajmują­
cy publiciny odczyt o .Kretynizmie’. Kretynizm, zda­
niem tego słynnego chirurga, polega na braku gruczołu 
tarczykowatego „Glandula thyreoideą* (z przodu tebawi. 
ey, pod krtanią) organu prawie zupełnie jeszcze niezbada­
nego, którego istnienie lub brak łączy się z odżywianiem 
całego organizmu a w szczególności systemu nerwowego. 
Gruczoł ten, zwłaszcza w okolicach górskich jest wysta­
wiony na bardzo przykrą chorobę .Kropf* w polskim ję­
zyku zw’aną .wolem’ lub .podgarlicą”. Jeżeli wskutek 
tej choroby tkanka gruczołu tarczykowatego zostaje zni­
szczoną lub jeżeli wskutek nieumiejętnej operacji .wola’, 
prócz chorych części tego gruczołu zostaje wycięta wię­
ksza część jego, wtedy występują zwolna objawy kretyni­
zmu: ciężkie osłabienie całego organizmu, związane z zu­
pełnym zanikiem życia duchowego.

.Wole* występuje wskutek picia wody zanieczyszczo­
nej przez mikroorganizmy. Jaki rodzaj mikroorganizmów 
wywołuje .wole’, dotychczas nie zbadano, pewnem jednak 
jest, że przyczyna tego nieszczęścia kryje się w wodzie 
używanej do picia. Analiza Kochera wykazuje, iż woda, 
która wywoływała wole, zawierała 35 rodzajów rozmaitych 
mikrobów, woda, która nie wywoływała tej choroby, za­
wierała tylko 8 gatunków mikroorganizmów. W Szwaj- 
carji najbardziej rozpowszechniona jest ta choroba w kan­
tonach Wallis i Bern.

Jako środek domowy dla uniknięcia i zabezpieczenia się 
przeciwko tej chorobie proponuje prof. Kocher pić jedynie 
wodę, którą oństąła się co najmniej w ciągu 2 dni, lub 
wodę gotowaną, tak, jak to od dawien dawna czynią chiń­
czycy.

Szwajcarski* stowarzyszenia ogrodnicza , Schweizeri-

sche Gartnergesellschaft’ urządza w Genewie d. 16—21 
czerwca b. r. wspaniałą międzynarodową wystawę ogro­
dniczą. Bliższe sz zegóły o wystawie zamieszcza organ 
stowarzyszenia: Jardinier suisse. P.

Telegramy „Kurjera Warszawskiego”.
Petersburg 7-go marca. (TeZ. Aj. póln.) —■ 

W dniu wczorajszym przybył do Petersburga jene- 
rał-gubernator wileński.

UGODA CZESKO-NIEMIECKA.
Praga czeska 7-go marca. (Tel. pr. K. TT.)-« 

Kurja szlachty czeskiej ogłosiła dziś komunikat, 
w którym uznaje obowiązek dotrzymania danego 
słowa, skoro wszakże obecnie, zarówno niemcy, jak 
czesi odmawiąją poniesienia jakichkolwiek ofiar na 
rzecz ugody, szlachta nie może narzucać swoich opi- 
nij, gotowa jest tylko pośredniczyć. Odroczenie ak­
cji ugodowej jest w tych warunkach jedynie uzasa- 
dnionem.

PROGRAM IMPERIALISTÓW,
Pary i 7-go marca. (Tel. pry w. K. W.) —. 

Imperjaliści uchwalili program wyborczy. Lud po- 
wszechnem głososowaniem powinien wybierać pre­
zydenta i senat.

nowaIrmata.
Pary i 7-go marca. (TsŁ pryw. Kur. W«r.) —- 

W Creuzot zbudowano nowy model armaty, o której 
opowiadają istne dziwy.

MROZY.
Berlin 7-go marca. (Tel. pryw. Kur. War.) —- 

Elba zamarzła. Żegluga ustała.

ŻÓŁTA FEBRA.
JzOZtrfj/n 6-go marca. (Tel. pr. Kur. W.) — 

Panująca w Brazylji żółta febra zmiotła osiemnastu 
kapitanów okrętowych i mnóztwo majtków. Niektó­
re okręty zostały bez załogi.

Kraków 7-go marca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Paweł Popiel umarł.

Berlin 7-go marca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Dzisiejszy Reichsanzeiyer zaprzecza doniesieniom 
dziennika, jakoby nad granicą Szlązka i Poznańskie­
go wybuchła zaraza na bydło.

JUarmsztadt 7-go marca. (Tel. pr. K. W.)— 
Stan sparaliżowanego wielkiego księcia Ludwika jest 
beznadziejny.

TELEGRAMY HANDLOWE.
Berlin 7-go marca. (Telegr, pryw. Kurjtre Wam.) * 

Diilląjn# zabranie giełdowe było dość bezbarwne, pny nia- 
wielkim ruchu i uipoiobieniu bez zmiany. Wartości nurki# 
były w eaaiedbtniu i nie wykazują więknych imlan kur. 
ipwyoh. Ruble w tranzakąj&oh końcomlesięcznych psiągały 
początkowo 205.75, a w chwili urzędowego zaniknięcia obrad 
206.25,i straciły później znów 25 fen.; w porównaniu z one- 
gdajszemi kursami pozostały banknoty russkie w obrotach 
natychmiastowych bez zmiany, w końcomiesi ezpych zaś 
obniżyły się o 25 fen. Warszawa krótkoterminową! Peters­
burg długoterminowy utrzymały kursa onegdąjsze, a krótki 
Petersburg wyżej o 10 kop. Przekazy na Wtsdeń krótkie 
niżej o 30 fen., (171.70) ą długoterminowe o 40 fen., (170.70). 
Listy zastawne ziemkie obniżyły się o 20 kop., podczas gdy 
listy likwidacyjne podniosły się o 10 kop. (62.20), a poży­
czki wschodnie nie uległy zmianie. Tyleż co i onegdaj 
płacono za 4% pożyczki konsolidowane russkie z r. 1880 go, 
mniej za 4*/,% listy zastawne russkie, pożyczki premjowe 
russkie z r. 1864 i 6% russkie ronty złote, więcęj natomiast 
za premjówki russkie z r. 1866-go i kupony eelne. Akcje 
kredytowe austrjackie spadły o Dyskonto prywatne 
nie pozostało na tej samej wysokości. Zyto miało dziś ten­
dencję słabszą; towar gotowy oddawano tanięj odm 25 fpn. 
a dostawowy o 3 m. 50 fen.

Berlin 7-go marca. 
Bil. bank. ms. w tr. nst. 
Weksle ną Warszawę 
Wek. na Petersb. kiót. 
Wek. na Petersb. dług. 
Bil. ban. russk. na dost. 
Wschodnia poż. II em. 
Listy zast. seęji I-ej

Akcje d. ż. w.wied. —.— 
Akcje kredytpwe 168.70 
.. A-na Londyn kr. —.— 

. dł.
Zyto w tow.gotow. 212.50 
Żyto na wiosnę 210.50

(Teleyr. pryw. Kuriera Wam.)
206.20 ‘ ‘ ‘
205.90 I Akcje
205.70 ' Wek.
204.60
206.—

65.30 
64AO

Kursy z dnia 6-go marca: 206.20, 205.90, 205.60, 204.60
206.95, 05.80, 64.70, 169.00, 916.76, 214.-V
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I HUZYKA
Cena wejścia zwykła.

— Panu F. M.—Listę nie myśmy formowali, więc i uzupeł­
nień wprowadzać nie możemy.

— Prcuumeratorce od lat wielu. — Właśnie obecnie władze 
opracowują nowe przepisy, regulujące żebractwo, które w o- 
statnich czasach rozwinęło się nadmiernie. Dla sklepów jest 
ono istotnie plagą formalną.

— Panu VI'.—Z całego miasta najgorszy chyba bruk posiada 
ulica Wierzbowa od Czystej do Królewskiej.

— I’ani M. — Z podróżnych skutkiem katastrofy kolejowej 
pod Bydgoszczą d. 4-go b. ni. nikt szkody nie poniósł.

— Pani Michalinie K.~ Pomysł zręczny, ale niepraktyczny: 
nietrudno się domyślić, o co rzecz idzie.

— Panu Aleksandrowi Krz. — Pamiętnik nie przetłumaczo­
ny , tytuł padaliśmy dokładny, sprowadzić można przez księ­
garnię. Na powieść dwutomową miejsca nic mamy, a sądzić 
o wartości jej z kilku kartek początkowych nic możemy.

— Dyssonansowi. — Rzecz dość barwna, fantazja bujna, ale 
pomysł i przeprowadzenie jego nie dość szczęśliwe.

— Stałej prcnumeratorce z ulicy Długiej.— Ma pani zupełną 
słuszność, ze czasownik „zabezpieczać” rządzi przypadkiem 
czwartym, lecz dlatego też właśnie mówić należy „zabezpie­
czać psy", nie zaś psów, rzeczowniki bowiem zwierzęce, zaró­
wno jak nieżywotne, mają przypadek czwarty liczby mnogiej 
taki,.jak pierwszy, o czein pierwsza lepsza gramatyka panią 
przekona. Błąd ten wszakże bardzo jest pospolity, nietylko 
w mowie ustnej, ale i w druku.

— interesowanemu.— 1) Najlepszą wskazówką będzie żywe 
słowo lekarza-specjalisty. 2) Są następstwem choroby, wy­
mienionej w pierwszem zapytaniu.

— Pani M. P. — W szkołach dwuklasowych miejskich dla 
dziewcząt nauka bezpłatna; przyjęcia w sierpniu i styczniu. 
Krucza 17 i Jerozolimska 33.

.— Panu K. F. 38. — Według ostatniego wykazu, szkoły 
miernictwa dla kształcenia geometrów znajdują się: w Kur­
skii, Ufie, Bonzie i Pskowie. Od 15—19-tu lat. Kwalifikacja 
naukowa: świadectwo z ukończenia czterech klas realnych lub 
pięciu gimnazjalnych. Oplata rs. 20 rocznie. Przy powinno­
ści wojskowej przywileje I-go rzędu. Przy szkole rolniczej 
w Morkach (gub. mińska) jest szkoła dla geometrów, lecz 
w mniejszym zakresie.

— Interesowanemu. — O ile wiemy, w Moskwie i Kijowie 
nie wychodzi żaden dziennik, poświęcony farmacji. W Peters­
burgu dwa czasopisma w tym przedmiocie: Farmacetiwcztskij 
Zwnal, prenumerata roczna rs. 7, i PharmaceutischeZeitschrift 
fur Russfind, rocznie rs. 7.

— Stełemu pre numerator i.ivi w Piotrkowie.— Nadesłany nu­
mer nie znajduje się w tabeli urzędowej drugiego ciągnienia.

— Stałemu prenwntratoromi.— 1) Można. 2) Ul. Kabinet- 
skąja, 7. 3) Przytoczony słownik wybitnej wartości bibljo- 
graficznoj nie posiada; adresu nabywcy wskazać nie możemy.

— Panu C. ?.— Stosownie do ustawy o powinności woj­
skowej, kandydat na ochotnika winien posiadać świadectwu 
z ukończenia sześciu klas gimnazjalnych lub też złożyć egza­
min według programu, ułożonego przez ministerja wojny io- 
świecenia. Szczegóły programu znajdzie sz. pan w uwagach 
d° mt, 171-go powyższej ustawy.

W ęgiel i drzewo, ,«k“ S 
taliezny tylko najlepszych gatunku, firmy „I. Żeli- 
sławski”, Twarda 64, telefonu 478. 388

BozIM jazd j na tulejach żelaznych

— Panu M. J. — Ojcie« trtnymał order, nadający ezlachec 
two.

— Peri.—Nie jesteśmy upoważnieni. Jeżeli ch odzi o spra­
wę nie prywatną, można za naszem pośrednictwem.

— Panu Janowi Mor.—Zwrot nie był zastrzeżony.
— Panu R. Dom.— Chętnie prośbie uczynimy zadość, prosi­

my tylko o nadesłanie poświadczenia właściwej władzy.
— Panu Gustawowi M. C.—W 16-ym roku zapóżno. Zaczy­

nać należy od 5-go.
— Panu Wacławowi w Łęczycy.—Zgoda! Prosimy o adres.
— Hr. K- H. P. — Inż. Wasilewski, adres: Jasna, 5, lub 

w Tworkach, poczta Pruszków.
— Panu R. F.—Rękopis do odebrania w redakcji.
— Panu W. Lip. — Podróż z Hamburga do Nowego Jorku 

kosztuje 150 marek. — Trudności są przypadkowe, nie nor­
malne.

— Prenumeratorowi.—Jest to stopień wyższy.

Targ zbożowy na Pradze w dniu7-ym marca. Uspo­
sobienie targu w zasadzie bez zmiany, dowozy wynosiły 15 
wagonów, w tem żyta 8 wagonów, owsa 3, kaszy jaglanej 1, 
kukurydzy 3 wagony. Żyto skokojnie, ceny utrzymały się na 
ostatnim poziomie, wyborowe sprzedawano po 127 do 12S kop., 
średnie i ordynaryjne zupełnie nie miało popytu. Owies mo­
cno, wyborowy do 97 kop., średni po 81 do 87 kop., ordyna- 
ryjny «4 do 78 kop. Jęczmień miał dobry pokup po cenach 
stałych, wyborowy do 103 kop., średni najwięcej był poszuki­
wany po 85—95 kop. Kasza jaglana spokojnie. Kukurydza bez 
zmiany, po 78 do 82 kop.

Okowita. (Sprawozdanie tygodniowe.) W ubiegłym ’ty­
godniu tendencja na naszym rynku okowity była w dalszym 
ciągu słaba. Chęć kupna, pomimo, iż okowita nadchodzi tyl­
ko w niewielkich partjach, jest bardzo mała, 4a głównie z tej 
przyczyny, iż po za Warszawką i jej najbliższą okolicą, niema 
zbytu. Słyszymy, iż poważniejsze gorzelnie nie chcą sprzeda­
wać towaru po obecnych nizkich cenach i rezerwują okowitę 
na późniejsze miesiące w przypuszczeniu, iż po skończonej 
kampanji ceny pójdą w górę. Rachuba ta jednak może łatwo 
zawieść, o ile rynki zewnętrzne nie przyczynią się do zwię­
kszenia popytu. Właściciele gorzelni powinniby we wła­
snym interesie część nadprodukcji usunąć na rynki dalsze, 
skutkiem czego towar pozostały w kraju, dałby się umieścić 
po wyższych cenach, czyli pokrył by chwilową stratę. Inicja­
tywę w tym względzie daćby mogło najlepiej Towarzystwo 
sprz. i oezysz. okowity, które zna dobrze prawdziwy stan rze­
czy i któremu, jako instytucji, reprezentującej ziemian, przy 
odpowiednich staraniach nietrudnoby było wytłumaczyć pro­
ducentom korzyści, płynące z tego postępowania. — W Ham­
burgu tendencja trochę mocniejsza; rynek ten jednak dla zwy­
żki kursu rubla staje się dla nas coraz mniej miarodajnym. 
Hamburg notuje pod d. 2-im b. m.: na marzec 35'74 mar. w zao­
fiarowaniu, 35'/s mar. w poszukiwaniu; na marzec-kwiecień 
35’/* m. w zaofiarowaniu, 35% m. w poszukiwaniu; na kwie- 
cień-maj 35*/4 m. w zaofiarowaniu, 35% mar. w poszukiwaniu; 
na maj-czerwiec 35'/, m. w zaofiarowaniu, 35% m. w poszu­
kiwaniu; na czerwiec-lipiec 35?/. mar. w zaofiarowaniu, 35% 
m. w poszukiwaniu; na lipiec-sierpień 36% m. w zaofiarowa­
niu, 36 m. w poszukiwaniu; na sierpień-wrzesień 36 ,'s mar. 
w zaofiarowaniu, 36% m. w poszukiwaniu; na wrzesień-paź- 
dziernik 36% m. w zaofiarowaniu, 35’/, mai. w poszukiwaniu. 
Cena regulacyjna 35'/, m.

Surowe produkty browarne. Dowóa jęczmienia jest 
mały, skutkiem czego ceny zwiększyły się nieco. Za korzec 
czterorzędowego płacono od rs. 5 do rs. 5.30, za korzec dwu­
rzędowego rs. 5.25 do rs. 5.90. .Sandomierskiego prawie nic 
nie było na zeszłotygodniowym rynku. Za pud jęczmienia 
russkiego, który gatunkowo nie dorównywa naszemu, płacono 
kop. 95 do rs. 1.10. Za słód wyborowy płacono od rs. 2.05 do 
rs. 2.20; za słód w gatunku drugim od rs. 1.95 do rs. 2 za pud. 
Godnsm jest zaznaczenia, iż słód zagraniczny loco fabryka, 
w walucie tamtejszej wcale uie jest droższy od zeszłorocznego 
w równych gatunkach. Obecnie pud takowego u nas kalku­
luje się na rs. 2.50, a w roku zeszłym na rs. 2.17. Różnica tych I 
cen u nas wyłącznie pochodzi od różnicy kursu. Pud kwiatu > 
chętnie kupowano po kop. 80 W chmielu panuje zupełna ci­
sza na naszym rynku. W Norymbergji także obroty z powo­
du złej pogody, tamującą) handel chmielowy, były małozna- 
czne i tendencja słaba.

Mąka wciąż bez zmiany, przy dużej podaży i stosunkowo 
małym popycie. Ceny z młynów Słodowiec i Zogrzynek były 
następujące: 4/0 rs. 12.25, 3/0 rs. 11.75, 2/0 rs. 11.5fi, 1/0 rs. 11, 
M1 rs. 10.75, JO 2 rs. 9.75, JT» 3 rs. 7.75. Za mąkę żytnią płacą rs. 
10 do 10.25, a za mąkę russką od rs. 9.75 do rs. 11. Mąka kar­
toflana rs. 2.10 loko Warszawa.

Koniczyna czerwona ma cokolwiek lepszy poknp, przy 
cenach rs. 36 do 40 za średnie gatunki, 6rnz rs. 42 do 47 za 
lepsze. Koniczyna biała jest mniej poszukiwaną przy cenach 
rs. 45 do 54, oraz za wyborową rs. 58.

Tymotka po rs. 12 za korzec w żądaniu.
Łubin wciąż ofiarowany po rs. 2.50 za korzec.
Wyka w żądaniu do rs. 5 za korzec.
Wapno słabo, przy cenach bez zmiany. Sulejowskie drze­

wem palone rs. 1.18, węglem palone rs. 1.12, wapno radomskie 
rs. 1.06, kieleckie rs. 1.15, inne marki od kop. 98 do rs. 1.12 za 
korzec 250-fnntowy.

Gdabsk 5-go marca.—Pszenica przy małym obrocie spokoj­
nie bez zmiany. Towar tranzytowy bez obrotów. Terminy tran- 
zyto: na kwiecień-maj 185 mar. w zaofiarowaniu, 181 m.' w po­
szukiwaniu, na czerwiec-lipiec. 187 mar. w zaofiarowaniu. 186 
m. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna tranzytowej 181 mar. 
Żyto mocno, towar gotowy bez obrotów. Terminy: na kwie­
cień-maj tranzytowe 183 mar. w poszukiwaniu. Cena regula­
cyjna dolno-polskiego 182 mar., tranzytowego 181 mar. Koni­
czyna nasienna biała 49 ni., 52, 53, 56, 62 m., czerwona 50, 52, 
56 za 50 kil. targowano. Spirytus nie podlegający cłu w to­
warze gotowym 62 mar. w poszukiwania, na marzec 62% 
mar. w poszukiwaniu, na marzec-maj 63 mar. w poszukiwa­
niu; podlegający cłu w towarze gotowym 43% m. w zaofiaro­
waniu, na marzec 43'/« mar. w poszukiwaniu, na marzcc-maj 
43% mar. w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdańsku tenden­
cja mocna, a w Magdeburga stała. Kurs w Gdańsku 207.50 
mar. sa 100 rs. 

Sprawozdanie meteorologiczna
z d. 7-go marca 1892 r.

<Weflłnff spostrzeżeń stacji wsiarticj.) 
Barom. Wilgot. Wiatr 'Temp. C.--_Tezjp. R.

6- r.
10 55 r.
5 33 p. p.

od Kaszlu
J. Szczutowskiego

Sprzedaż w składach aptecznych i u W. Czerskie­
go Ńowy-Świat 58 i Marszałkowska 148, Voigta Bie­
lańska 5. Paczka 10 kop. 697

— TuTJTOTNT* , fabryka palenia ICO" 
wy i Cykorii, poleca 7 gatunków di<iwy pa­
lonej po najprzystępniejszych cenach, oprócz tego 
Kawę: zotfjóziową, słodową, żytnią i 
pszeniczną. Cykorję w proszku i śruto­
waną, Cykorjejtgową. 8.62

F A L aiLi: i^owo Jliodowa 2. 

..PLUTON" Chmielna 14.

Cyrk Ernesto CinisellL
Dziś wielka walka konkursowo-zapa- 

śnicza między p. iiidrjiin nalissał, prze­
wodnikiem z gór alpejskich szwajcar­
skich. członkiem wielu klubów gimna­
stycznych w dzwajrarjl a tcyzwanym 
p. HTladyslawem if-ytlasińskim, war­
szawskim atleta i zapaśnikiem.

Bliższe szczegół}' w afiszach.

407r IWa sezon wiosenny w wielkim wyborze 
pończochy. Skarpetki i /Pończoszki 
kolorowe niewypieralne bardzo mocne, koszulki 
zdro,wia do gimnastyki i dla cyklistów. Mtani- 
ki i Żakiety ,, Jersey" w nowych fasonach, 
Jśamizelki włóczkowe i Hipóduiczki, 
w ogóle wszelkie przedmioty w zakres pończosznie- 
twa wchodzące, poleca po cenach fabrycznych 
yf. Hiedel, Krak.-Przcdm. nr 15, Świętokrżyzka 9.

389 Wyborna herbata wartości rs. 2.16, sprzedaje się po 
rs. 1.80 na funty.—M. Muszkat, Senatorska 22,1 piętro.

83 ZBn —5.3 = —4.2
94 WBn -6.8 = -5.4
66 BnW —3.9 = —8.1

najniższa 0.-—10.8—R. -8.6

W drukarni Waruawtkiago — Plao Teatralny nr. 473o (nowy 9). Aoaaojieao lleiiayporo Bapwaaa 24 <Peapa.in (7 Mapra) 1892 r.
Kadaktar rrantriaaak 0>M«wakl. — wvdawcy> Wacław Saymanowskl I Antoni Flatfrlawlcz (Ala n Fłajy......  - - *
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Warszawsko-wiedeńska;
A) Do Wiednia;

Pośpieszny 3 klasy............................
Osobowy 3 klasy ... • ■
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa . 
Kurierski I i II kl. (wagony sypial­

ne 1-ej i Ii-ej kł. idą do Granicy, 
dalej tylko I-ej kl.) ....

(Powyższo pociągi łączą się 
z koleją łódzką.)

B) Do Aleksandrowa:
Kurierski I i II kl. •
Osobowy 3 kl. . .
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna .

Warszawsko-terespolska;
Pocztowy do Brześcia z wagonami

3 kl. i sypialnym dla pasażerów 
komunikacji bezpośredniej, a I i II 
kl. dla komunikacji miejscowej

Towarowo-osobowy do Brześcia 3 kl. 
Towarowo-osobowy do Brześcia 3 kl.

(łączy się w Łukowie z pociągami 
pocztowemi kolei nadwiślańskiej 
ńa dystansie Łuków-Iwangród, a 
w Siedlcach z pocztoWo-towarowo- 
osobowenii kolei siodlocko-małkiii- 
skioj, któro w Małkini łączą się 
z pociągami peteisburskiemi) . . .

Warszawsko-petersburska:
Pocztowy 3 klasy do Wilna w komu­

nikacji bezpośredniej z sąsiodmomt 
kolejami (oprócz siedlccko-malkiń- 
skioj), a 1 i U kl. do Petersburga .

Osobowy 3 klasy do Petersburga . . 
Osobowy 11 i Ul ki. do Białegostoku 
ZWierzbołowa do Petersburga 3 kl. . 
Ż Kowna do Petersburga

Nadwiślańska do Kowla;
Pocztowy do Kowla • . . 
Osobowy do Kowla (dwa wagony

wszystkich klas komunikacji bez­
pośredniej między Warsź. ą Kielc.)

Osobowy do Iwangrodtt (także do 
Lublina).1 * 3 * * * * * * * ....

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.) 

Pocztowy z Iwangrodu do Lukowa .

Nadwiślańska do Mławy;
Pocztowy............................... • •
Osobowy  .....

Obwodowa z kolei wledeńrh.:
Osobowy

Obwodowa z koleiterespolsk ;
Osobowy


